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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W i ń d n f a .  —

O dalszej podróży Najjaśn. Państwa mamy 
uastępującą w iadom ość: Nazajutrz po przyby
ciu do L u b i a n y ,  t. j. dnia 3. września zwi
dzą li Najjaśn. Państwo wystawę wyrobów prze- 
mysłowości. Po obiedzie miał się odbyć festyn 
ludu przez Stany urządzony, atoli deszcz prze
szkodził tej zabawie. W ieczorem  oświetlono 
miasto. Dnia 4. września Najjaśniejszy Pan 
zwidzał rozmaite zakłady wojskowe i m uzeum  
krajowe , a Najjaśniejsza Pani uszczęśliwiła swą 
obecnością zakład ochrony małych dzieci, w któ
rym  się właśnie egzamen odbywał. Po obie
dzie raczyli Najjaśn. Państwo być obecni na 
festynie Indu, dla ciągłej niepogody na prędce 
w salach strzelnicy miejskiej urządzonym. W ie
czorem  znaidowali się Najjaśn. Państwo na bała

m iejskim . Nazajutrz w dalszńj drodze do Try
jestu , przenocowali Najjaśn.Państwo w A d l e r -  
h e r g ,  a dnia 5. września między 1. i 2. go
dziną po południu odbyli uroczysty wjazd do 
T r y j e s t u .  Na kilka godzin wprzódy zjechał 
tamże JHMość najdostojniejszy Arcyksiażę Jan,  
a 3 HM ość Książę Modeny przybył do tegoż mia- 
®ta dniem wprzódy.

WIADOMOŚCI ZAGRAMCZiw
H i s z p a n i a .

Układy m iędzy państwem marokańskiem 
a Hiszpaniją, pom im o dawniejszych przeciwnych 
zapewnień, nie osiągnęły żadnego skutku; rzad 
rozkazał uzbroić wszystkie pod dyspozycyją bę
dące ok rę ty ; wielka czynność panuje teraz 
w zbrojowniach : w Kadysie i Koronnie.

W i e l k a  E S r y ł a n l j a  i  M a n d j J a .

Już się rozpoczęły i skończyły obrady w pro
cesie przeciw 0 ’ C o n n e l  ł o w i  tudzież in
nym o spisek obwinionym repealistom , które 
przez cały rolt zajmowały uwagę publiczną. 
Dnia 2. września dało dziewięciu sędziów wizbi.°i 
wyzszej odpowiedź na przedłożone im zapyta
nia ; siedmiu oświadczyło się za potwierdzeniem 
wydanego przez irlandzki sąd Queenshench wy 
roku; tylko dwóch, to jest panowie C o l t m a n  
i P a r k ę  żądali, aby wyrok był obalonym , 
wszelako z powodów tylko czysto formalnych. 
Dla rozstrzygnięcia tej kwestyi apelacyjnej 
przybył wczoraj o godzinie dziesiątej lord kanc- 
Jjerz do izby w yższej, po nim przybyli także 
powiększej części sędziowie Anglii. . Czterech 
tylko nie dostawało. Prócz tego było obecnych 
także wielu lordów prawników , jako to r 
B r o u g h a m ,  C o t t e n h a m ,  C a m p b e l l ,  
książę C a m b r i d g e  tudzież inni. Po wywo
łaniu Isprawy 0 ’ C o n n o l I a  i jego stronni
ków , powstał nai wyższy sędzia lord T in -  
d a l  i przedłożył zdanie sędziów na zadane im 
W tej sprawie przez izbę wyższą zapytania.



Gdy lord kanclerz zaproponow ał, aby » '§  °M * 
szerniej nad tą kw.estyję zastanowiono, została 
takowa na dzień 4. września odłożoną.

Izba lordów w charakterze swoim jako naj
wyższy trybunał kraju unieważniła dnia 4go 
września wydany przez sąd sprawiedliwości ■ 
ijneensbench w Dublinie wyrok w sprawie 
O ' C o n n e l l a  tudzież jego stronników. Sku
tkiem  tego rozstrzygnienia jest to, że O C o n -  
n e 11 i jego  apółosądzeni niezwłocznie na wol
ność wypuszczeni zostaną.

Gazeta Times z dnia 3. września zawióra co 
następu ję: ^Ośmielamy się życzyć krajowi
szczęścia z powodu prawdziwie przyjem nej wia
domości , iż się zanosi na spokojne zagodzenie 
sprawy otahajckiej i usunięcie wszelkiej obawy 
o zerwanie z Francyja przyjacielskich sto
sunków. Sprawę tę zagodzono w sposób ró
wnie zaszczytny dla obu krajów. Popełnione 
na Anglii bezprawie uchylono bez wszelkiego 
uszczerbku godności z francuzkiej strony: otrzy
maliśmy wszelkie przyzw olenie, jakiegośmy 
słusznie żąd a li, a Francyja zezwoliła tylko na 
t o ,  czego w sprawiedliwy sposób odm ówić nie 
mogła.* Po takim wstępie wymienia Times 
w następujący sposób uczynione przez Francyję 
przyzw olenia: »Pau d ’ A u b i g n y  zostanie
z wyspy Otahajty odwołanym , za postepowahie 
jego  proszono o przebaczen ie, a pan P r i t -  
c h a r d za doznaną obelgę otrzyma zadosyć- 
uczynienie. Pierwszy oficer był ju ż  za to od 
swego przełożonego, kapitana B r u a t , stro
fowany, a ten nowy dowód nagany przeciw nie
m u, w połączeniu z przynależną miarą zadosyć- 
uczynienia dla obrażonego , zdaje się być do- 
etatecznem uznaniem naszego zażalenia prze
ciw panu d ’A u b i g u y ze strony francuskiego 
rządu. Nie będzie on wprawdzie oddalonym 
ze  służby, jakoż nawet tego nie potrzeba ; jeźli 
tylko jeg o  rząd przyzna, że czynności jeg o  nie 
dadzą się usprawiedliwić, wtedy stanie się wszy
stko , co potrzeba. Nie bodziem y się m ścić na 
osobie , tylko chcem y ją od narodu odróżnić.* 
Gazeta Times uważa tę satysfakcyję za tćm  do- 
stateczniejszą, ileże pau P r i t c h a r d  zachowa
niem  się swojem , jak się zdaje , przekroczył 
ze  wszech miar przeciw Francuzom  przynale
żną granicę i podburzał przeciw nim nieprzy
jacielsk i sposób myślenia. Nareszcie kończy 
Times tem  zdaniem, że oba kraje były źle re
prezentowane, i że byłoby to niedorzecznością, 
gijyby się dla takich dwóch zagorzalców poró
żniły. P r i t c h a r d  i d ’ A u b i g u y są za
równo winni. Francyja musi tylko dla tego 
dać zadosyć-uczynienie, że reprezentant je j 
dopuścił się jawnego nieprzyjacielskiego kroku.

F r a n c y j a *
* S łych ać, że książę J o i n v i l l e  został do 
Francyi powołanym , i że około SOgo września 
do Neuilly przybędzie. —  ( Podług doniesień 
z Toulonu był książę dnia 23. sierpnia w H a- 
dyxie , z tamtąd na pokładzie okrętu Pluton 
chcia ł do Oranu popłyn ąć, by się rozm ówić 
z marszałkiem B u g e a u d ,  i zamyślał później 
zatrzymać się w B on ie , dla rozmówienia się 
z księciem  A u m a l e ,  potem  zaś do Toulonu 
powrócić.)

Powód do powrotu marszałka B u g e a u d  
z nad granicy marokańskiej upatruje Consti- 
tutionnel nie w tej pew n ości, że wojna z pań
stwem marokauskiem jest prawie ukończona, 
i że ze strony armii nieprzyjacielskiej nie ma 
się ju ż  czego obawiać, lecz raczej w tem , że 
w pom iecionej okolicy niepodobna sio z zna
cznym korpusem  wojska dłużej utrzymać. 
*Matszałek B u g e a u d , *  tak mówi pom iecio
ny dzieńnik, >nie pozostał po odniesionym zwy- 
cięztwie na tem  miejscu, na którćm  walkę sto
czył. Pomknął on się prawie na m ilę po za 
obóz marokański naprzód, aż do Kudiad-el- 
Ilham an; ani wątpić, iż przezto chciał okazać, 
że jest panem swoich ob rotów ; ale dał się 
czuć brak wody, a gdy m u kilka z Gazuat idą
cych  konwojów zrabowano , dla niedostatku 
środków transportowych było utrudnione za- 
prowijantowauie ; dla tego zmuszony był rozło
żyć swe korpusy i pozostawił tam tylko to w oj
sko, które do obrony obozu Lalla Mogrenia 
koniecznie potrzebne było. Korpusy, które we
zwał do siebie, wracają zapewne tej chwil! do 
swoich garnizonów, a marszałek sam zamyślił 
o k o ło 1 potowy miesiąca września do Algieru 
przybyć. Pora roku nie dozwalała dłużej w 
polu pozostać, by korzystać z zwycięztwa ści- 
gając przestraszonych i znękanych Arabów. 
Z  radością czynią pisma angielskie uwagę, że 
A b d - e l - B h a m a n  i A b d - e l - K a d e r  b ę 
dą mieli czas do nabrania sił nowych i prze
dłużenia swego oporu. Na teraz jest przynaj
mniej to pewna , że marszałek ze strony Ce* 
sarza nie otrzymał żadnych waronków pokoju. 
W Algierze zbywa nam teraz najbardziej na 
środkach transportowych , jakoż słyszymy , 
iz ma być rozpisany liwerunek 3500 źwierząt 
jucznych w tych z naszych departam entów, 
które się wychowem  ich zajmują. .Również i 
nasza lłota niepozostanie dłużej na morzu i 
schroni się do Kadyxu lub do wysp kanaryj
skich. W  taki sposób byłaby wyprawa na ten 
rok ukończona, o czem  także adjulaot księcia 
J o i n vi 11 e , pan T o u c h a r d  pisał do fran
cuskiego konzula w Kadyxie.
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Aczkolwiek francuzko-angielskie stosunki 
wzięły obrót niby bardzo zaspokajający, jednak
i e  polemika wielu tutejszych dzieńników za
chow uje ciągle ton wojowniczy. Jedna tylko 
-pewna wiadom ość, o którejśm y się od czasu 
bitwy nad rzeką Isly dowiedzieli z Afryki, jest- 
to blizki powrót marszałka B u g e a  u d do Al
gieru i równoczesne cofn ięcie się francuzkiego 
wojska z nad granicy marokańskiej. Az nadto 
dały się żołnierzom  wznaki trudy tej wyprawy, 
aby na nie bez największego niebezpieczeń
stwa dłużej wystawieni b y li ; stan zdrowia w 
tamtejszym kraju jest tego roku w ogóle gor
szy niż w poprzednich latach, —  a najniebez
pieczniejszy jest między tym wyprawczym kor
pusem , który dnia 14. z. m . zwycięztwo od
niósł. Urzędowe iaporta nadmieniają ile m o
żności jak najmniej o takich rzeczach, alo nie 
można utaić faktu, który ma stanowczy w pływ *” 
na cały plan operacyi marszałka B u g e a u d. 
Gdyby nie konieczna potrzeba, nie opuściłby 
ort w żaden sposób widowni wypadków w ta- 
fcićj chwili, w której chodzi o korzystaniez m o
ralnego wrażenia, jakie na rząd i na lud ma
rokański sprawił wielki wojenny wypadek. Mar
szałek dając Mnrokanom czas do opłouienia 
z przestrachu, pozbawia się widocznie wszel
kich korzyści swego zwycieztwa; gdyż matery- 
jalna strata Marokanów jest mało znaczną dro
bnostką , którą bardzo łatwo przeboleć mo
żne, a moralny cios, który im  zadano, pójdzie 
wkrótce w niepamięć i nieuczyni pożądanego 
skutku, jeźli tylko Francuzi okażą się nie
udolnymi do korzystania z swego zwycięstwa. 
List pisany z Tangeru pod duiem 20. z. m. do
wodzi , że Cesarz marokański przynajmniej aż 
do tego czasu nie skłaniał się bynajmniej do 
uległości przeciw Francyi, i owszem wydał roz
kaz dawania ognia do każdego francuzkiego 
okrętu, który się w okręgu bateryi pom iecio
nej twierdzy pojawi. Również i przeciw in
nym europejskim  mocarstwom , z którem i pań
stwo marokańskie zostaje w sp orze , okazuje 
rząd Cesarza dotychczas nadzwyczaj wielką krną
brność. 1 tak nie chciał on w żaden sposób 
zrzćc się haraczu od Szwecyi i Danii, poczem 
szwedzki i duński konzul opuścili kraj, aż po- 
kąc Cesarz innego postanowienia nie poweźmie. 
Co do sprawy hiszpańskiej, najnowsze madryc
kie wiadomości zapowiadają stanowczą wojnę. 
Rząd marokański nie chciał madryckiemu ga
binetowi przyznać w całej objętości żądanego 
zadosyćuczynienia, w skutek czego rząd hi
szpański wydał rozkaz do przyspieszenia wo
jennych środków przeciw M u l e y  A b d - e l -  
R h a m a n o w i .  Minister skarbu posłał znacz

ne summy do Radysu i la Rorunia, by w tych 
portach uzbrojenie morskiej floty ukończyć.

Gdy p a n T h i ę r s  na krótki czas przed zam
knięciem  posiedzeń ciała prawodawczego przed
łożył swe sprawozdanie o wniosku do ustawy 
dotyczącym nauki podrzędnej, dawały m u wiot
ką pochwałę nietylko dzieńniki . opozycyjne, 
lecz nawet w organach ministerialnych uwiel
biano pracę byłego prezydenta rady z dnia 1. 
marca, jako arcydzieło jenijalnej dyalektyki. 
Nawet Journal des Debals zaparł się swej da
wnej, nieraz wybnchniętej nienawiści i pod ob ło 
ki wynosił w panu Thiersie obrońcę uniwersy
tetu w walce z duchowieństwem . Ale ten p o 
kój nie długo trwał. Już od niejakiego czasu 
kłócą się znowu Journals des Debats i Consti~ 
tulionriel. T en  ostatni miany jest powszechnie 
za organ zostający pod wpływem pana T  h i e r- 
s a. Przed wojennem i czynami, które się wy
darzyły w pierwszej połow ie miesiąca sierpnia, 
i w chwili największego natężenia między An- 
gliją i Francyją, powściągał się jeszcze cokol
wiek Journal des D ebals , nie dotykał bynaj
m niej sarkazmów dzieńniha Constitutionnel o po
lityce gabinetu z dnia 29. października. Teraz 
zdaje się, że konserwatyści odzyskali znowu 
odwagę i sądzą, ze nadeszła pora odeprzeć za 
jydnym razem wszystkie te złośliwe i niesłusz
ne zaczepk i, których celem  był pan G n i z o t  
podczas wszystkich posiedzeń w r. 1844, i przez 
demonstracyję przeciw panu T  h i e r s przed
stawić w całej nagości ch ęć potwarzy dzieńni- 
ków opozycyjnych. Tylko w ten sposób m o
żna sobie wytłumaczyć ten ostry ton w ar
tykule , który Journal des Debats zamieścił 
na czele swego wczorajszego num eru. Brzmi 
on jak następuje : »N ic nie masz śmieszniejsze
go , i nikczemniejszego jak mowa dzieńnika 
pana T k i e r s a .  Poczytujemy sobie za szczę
ście, ze m ożem y pożyczyć od niego tych epi
tetów ; malują one jak najtrafniej całe jogo  
zachowanie się. Dzieńnik pana T h  i e r  s a rad- 
by —  wierzymy temu —  cieszyć się tryjum - 
fami francuskiej broni w A fryce; ale tak m oc
no się obawia , aby pomyślnych tych wypad
ków nie poczytano ministrom za jakową zasłu
gę i ze już sarna ta myśl studzi w nim zapał 
i w ustach jego obumierają nawet hymny zwy- 
cięztwa. Dzieńnik p a n a T h i e r s a  nie może w 
rozsądny sposób przypuścić, aby książę J o i n -  
v i l l e  albo marszałek Bu g e a u d  bez instruk- 
cyj lub przeciw instrykcyjom działali. Jeśli 
się więc godaości i honoru Francyi w najświet
niejszy sposób pomszczono , tedy z tąd musi 
koniecznie przypaść jakaś zasługa dla nieszczę
snego m inisterjjum , które tak dłngo obwinia-



dg, ze Anglii za nos wodzić się daje. Otóż ta 
okoliczność nie idzie w smak dziennikowi pa
na T  h  i e r s a.' Pojm ujem y , w jalt wielkim 
zostaje on przezto k łopocie ; mamy serdeczny 
udział w ubolewania godnem jego  położeniu, 
lestto w  samej rzeczy przykro widzieć jak o- 
krutnie zawiodły wypadki jego przepowiednie. 
Jlezto razy nie mówiono, ze Francyja ma zwią
zane r ę c e ; ze nieszczęśliwem przeznaczeń m 
skrępowana jest przym ierzem  Anglii * zatamo
wana we wszystkich swych czynnościach ; ze u- 
stępi za najpićrwszćm  skinieniem , które wyj
dzie od angielskiego rządu ? Otóż właśnie to 
lękliw e, na duchu npadłe ministeryjum przed
sięwzięło teraz najzaciętszą, najzawikłańszą 
wojnę, jaka od lat trzynastu w zakresie euro
pejskiej polityki się wydarzyła. W najświet
niejszy sposób zadaje rząd czynami kłamstwo 
niedorzecznym  obwinieniom, którem i je g o  po
litykę prześladowano : Francyja prowadzi tej
chw ili w Afryce tylko w o j n ę  o d p o r n ą ,  woj
nę, której nie szukała, której uniknąć chciała 
i którą chętnie ukończy , skoro to z je j ho
norem  zgodzić się będzie m ogło. Jeźli ta woj
na nie wystąpiła dotychczas z swoich natural
nych obrębów : — j e ź l i  h u k  dział Mogadoru nie 
naruszył powszechnego pokoju; pochodzi to ztęd, 
ponieważ Europa, ponieważ Angłija wiedzą, ze 
polityką Francyi nie kierują kłótliwe głowy. 
W iadom o nam d ob rze , że niektórzy politycy 
poczytują sobie ;za sławę t o , iż zachowaniem 
swojem obudzili niedowierzanie za granicą. Ta 
ha polityka maże być bardzo dobrą, je z li jako 
dziko-ludy m iędzy ucywilizowacem i narodami 
żyć ch cem y ; ale Francyja nie upatrnje dla 
siebie honoru w odgrywaniu takowej roli. 
Przed czterma laty nie moina było na Śród- 
ziem nem  m orzu z żadnej armaty wypalić bez 
narażenia się na europejską wojnę ; dziś roz
wija Francyja swoją zwycięztwem uwieńczoną 
chorągiew wzdłuż wybrzeża Afryki, i zapozna
nej swej godności, obrażonemu honorowi przy
wraca orężem  sław ę, zachowując oraz pokój 
świata i zaufanie swych sprzymierzonych. Otóż 
to zyskano polityką , która w tak zabawny spo
sób obudziła politowanie w dzieńuiku pana 
T h i e r s a .  Rząd francuzki równie jak i cala 
Francyja poczytuje sobie za ch lubę tę nową 
sław ę, którą nasze wojsko i nasza łlola w Afry
ce  sobie zjednały; ale z prawego swego try- 
jum fu nie chce ona wyprowadzać przyczyny do 
miotania obelgi na kraj, który z Francyja jest 
sprzymierzony. My toczym y wojnę z Cesórzem 
marokańskim, nie z Angliją. Toczym y wojnę 
dla utrzymania naszego narodowego honoru i 
zabezpieczenia naszych posiadłości w A fryce

nie zaś dla podżegania chciwych podbojn na
miętności i planów powiększenia się , którem i 
każdy we Francyi pogardza. Powyższemi sło
wami m ówim y tylko t o , co rząd w oba iz
bach śród powszechnego przyzwolenia jako za
miar i postanowienie Francyi przedstawił; a wła
śnie to uderza najszczególniej dzienniki opo
zycyjne. A le gdzież jest to z łe ?  Gdzie upo
korzenie ? Mówimyż prawdę czy nie ? Wykry- 
wamyz wielką tajemnicę państwa ? Obradowa- 
łyz izby przy zamkniętych drzwiach nad tym 
przedm iotom  ? Z e  organa partyi wojennćj tak 
w Anglii jak i we Francyi ożywają wydarzo
nych wypadków do rozpalenia narodowych na
miętności , to nas nie dziw i: one zajmują aię 
tylko swojem rzem iosłem . A le m y , którzy 
szczerze pragniemy aby z Angliją był utrzy
many pokój a szczególniej dobre porozum ie-- 
nie, my postanowiliśmy nawet z niebezpieczeń
stwem narażenia się coraz bardziej wielkim 
politykom  op ozycy i, urywać ciągle wszystkie
go , dla uśmierzenia tej n iespokojności,. jaka 
z wypadków w Afryce całkiem naturalnie w 
publicznej opinii Anglików powstawać musi. 
Jakoż m ożem y to tern swobodniej bez wszel
kiego przymusu czyn ić , ileże rząd francuzki 
postanowił aż do końca słusznych swych praw 
bronić.*

i s c i g - y i t .
Z  B r u x e l i  d n i a  2. w r z e ś n i a .  Od ośmia 

dni rozpoczęły się m iędzy ministrem spraw za
granicznych, jenerałem  G o b 1 e t , a praskim 
p osłem , baronem A r n i m ,  nowe układy; 
obadwaj mieli pełnom ocnictwo załatwienia dy
plomatycznych trudności, jakie w ostatnim cza
sie między oboma rządami powstały. W skutek 
tychże z o s t a ł  w c z o r a j ,  jak  dzisiejszy Mo- 
ntteur donosi , p o d p i s a n y  w Ii r u x  e  1 i 
t r a k t a t  ż e g l u g i  i h a n d l u  m i ę d z y  
B e l g * j ą  z j e d n e j ,  a P r u s a m i  t u d z i e ż  
i n n e m i  p a ń s t w a m i  Z w i ą z k u  c ł o -  
w e g o  z d r u g i e j  s t r o n y .  W ten sposób* 
mówi dzieńnik Emancipation, rzagodzono spie
sznie i z zadowoleniem obudw óch stron nasze 
nieporozumienie z Prusami.* Journal deldege 
wyraża się w tej mierze tak ; »Traktat t e n , 
jak zapewniają, nie ma m ieć przeciw Francyi 
żadnego nieprzyjacielskiego charakteru. Wa
żne przyzw olenie, które Prusom uczyniono, 
a które się podobno najszczególniej przyczyniło 
do przywrócenia przyjacielskich stosunków m ię
dzy oboma krajam i, jest postawienie na równi 
portu Antwerpii z portami Związku cłowego 
i zarzucenie systemu celł dyferenCyjalnych ze 
względu na fabrykaty Związku cłowego. Li-
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beralny system tranzytowy w Belgii ma być 
otrzymanym i jeszcze dalej rozwiniętym. -— 
W  tranzytowym systemie clowego Związku na
stąpić m aja, podług pewnych ustanowionych 
rayonów, znaczne i korzystne modytihacyje.*

§m ecyja .
Z  S z t o k h o l m u  d ni a  29. s i e r p n i a .  Nie

rozstrzygnięty przez poprzedniczy Sejm pro
jek t o reprezentacji (dotyczący rozszerzenia 
reprezentacji narodowej ) , wzięły wczoraj ró
wnocześnie wszystkie cztery stany pod obrady. 
Stan włościan i mieszczan przyjął pom iecioną 
prop ozycy ję , duchowieństwo zaś i szlachta od
rzuciła; a to: Stan włościan przyjął 89 głosami 
przeciw 14 , stan mieszczan 47mią przeciw 9 ; 
duchowieństwo zaś odrzuciło 49 głosami prze
ciw siedm iu , a szlachta 450ma przeciw 82 .—  
W  skutek togo pomieniony wniosek został od
rzuconym , gdyż dla zamienienia go w krajową 
ustawę, powinien był większością głosów przez 
wszystkie cztery stany być przyjętym .— Z powo
du odrzucenia pom ienionej ustawy, spostrzeżono 
wczoraj w nocy na wielu m iejscach tłumy lu
du, jednakże nie dopuszczono się żadnego 
bezprawia; dotychczas ograniczono się tylko 
na wołaniu hura, gwizdaniu, i niezwazano na 
urzędników p o lic ji.

Cpccyjł.,
- Najnowszym statkiem pocztowym  otrzymano 

zf Tryjeście wiadomości z Aten po dzień 25ty 
sierpnia. —  Nowy minister wojny pan I t a -  

i T e l l  a s zawiadomił francuzkim parostatkiem 
swego przyjaciela pana G r i r a s  (którego po 
zawiedzionem powstaniu w Akarnanii na po
kładzie francuzkiego wojennego statku na sy- 
ryskie wybrzeże zawieziono) © upadku mini- 
ateryjum pana M a u r o k o r d a t o ,  i zaprosił 
go do powrotu dó Aten i zajęcia swego m ie j
sca w izbie deputowanych. Zdaje s ię , że stron
nicy jego  przygotują mu świetne przyjęcie.

N O W I N Y .

Stolica nasza zbogaciła s:ę dziwnie piękną 
i całkiem  u nas nieznaną rzadkością , a lą jest 
ókno kolorowane, które hrabina H e n r y k o w a  
D z i e d u s z y c k a  sprowadziła z Mona hijum  
i oddała do tutejszego kościoła OO. Dom ini
kanów , gdzie ju ż  jest ustawione za am boną, 
w pobocznej kaplicy, przeznaczonej na pom nik, 
który tam ie taż hrabina ojcu  swemu wystawić 
zamyśla. T o  okno zrobione sposobem  w śred
nich wiekach używanym (który ju ż miano za

zgubiony) a teraz wznowionym-, składa się z sa
m ych róźno-barwnych skielek , według rysun
ku ułożonych i ołowiem  z sobą spojonych. 
Aby dać niejakie wyobrażenie o tein arcydzieło 
w swoim rodzaju, powiemy tu , iz oltno to 
przedstawia trzy współ-środltowe koła ; pła
szczyzna między zewnętrznem i średniem ara- 
beskowem kołem  zagmatwana jest uroczem i 
rysunkam i; środkowe zaś koło wyobraża h erb  
fam ilijny z unoszącym sio nad nim orłem , 
Wszystko razem otaczają szlaki w podobne ara
beski ułożone, i doborem  barw do całości sto
sowanych , jaśniejące.

Pan W i n c e n t y  T h u l i e  znany tłumacz 
wielu dzieł dramatycznych mile na naszym te
atrze przyjm owanych, dokończył właśnie prze
kład wierszem trajedyi Ponsarda: ,,Łukrecy— 

która jeszcze w tym roku ma być przed
stawiona na naszej scenie na dochód pani 
A s z p e r g e r o w  e j.

Towarzystwo p. D u p u i s  daje ciągle przed
stawienia w starym teatrze, i kończy je  za
wsze posągami i grupami naśladującemi mar
murowe z zadziwiającą prawdą. Znawcom  pla
styki polecam y bardzo te widowiska.

Dla lubowników georginij milą zapewne b ę 
dzie w iadom ość, iż na zółkiewskiem przed
mieściu pod Nrem 386 3/u (idąc po pod wyso
ki zamek do Iiisielki) obok ogrodu Ilcssa, jest 
obszerny ogród z przepysznym zbiorem  geor
ginij w najrozmaitszych i najnowszych gatun
kach , właśnie w najpiękniejszym kwiecie.

■ • Zwracamy uwagę na umieszczoną w »Dzień- 
niltu Urzędowym* naszej dzisiejszej Gazety na 
str. 3 U 8  w języku niem ieckim  odezwo c. k. 
peosyjonowanego kapitana S c h e n k  ( w  D ro- 
hobyczy m ieszkającego) do właścicieli ziem 
skich w G a lic ji, w przedm iocie prędkiego i  
łatwego upowszechnienia w kraju naszym Ży
wego płotu  s  głogu białego. Nakładem księgar
ni Jana M 'Ilkowskiego wyszło właśnie w języ 
ku polskim i niem icckiu: drugie pom nożone 
j. poprawione wydanie (z 26 drzeworytami) dzie
ła tegoż c. k. kapitana o zakładaniu podobnych 
płotów.

    .........

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
£ 7i horetpon dency pryw atnej.)'

Z  C-zerniowiee, dnia iS. września. Od dtyueh 
miesięcy gtasuje w B e s a r a b i i  pom iędzy ro-- 
ga zną ks i  g o s u s z , '  i szerzy się z zjadliwa* 
tcir od wielu łat niepamiętną. Bydło tą zarB- 

śt ^
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tę dotknięte pada w najgorszym razie w dwa 
lub trzy dni ; gdy zaś choroba mniej zjadliwa, 
to dopiero po 6 lub 8 dniach. Silniejszy i le
piej chodowany rodzaj rogaeizny, czyli tak zwa
ne bydło stepowe , na rzeź dla Wiednia i O ło
muńca przeznaczone, nie ulega tali łatwo tej 
zarazie, jak bydło robocze , złą paszę dostają
ce  i przez zbytnie naięźenie przy robocie 
bardro osłabione. —  1 na B n k o w i n i e  wy
buchła już la zaraza w niektórych miejscach. 
C. k. Iłząd rossyjski przedsięwziął najdzielniej
sze środki przeciw  szerzeniu się lej zarazy; 
to* samo i c. ii. Guberaijuni galicyjskie w tym
że celu od dnia 11. b. m. wstrzymało aż do
dalszego czasu wprowadzanie Lydla zUesatabii.

Z  Z a leszczyk , dnia 14go września- Zboże 
poszło u nas cokolwiek w górę, wódka zas po
taniała, zaperene^dlatego , że ziemniaki dobry 
plon obiecują. Żniwa jeszcze u nas nie po
kończone , gdyż deszcze często przeszkadzają.

W sierpniu r. b. przepuszczono przez most 
ńa D n i e s t r z e  pod Zaleszczykami 107 gala
rów i 3 / łiatcw. Te statki zabrały dla liossyi 
w ogóle: 220-2 pni drzewa budulcow ego, 9043 
bali, 15,£>07 tarcic, 2J.7,000 dranic , 402,000 
gatów, 14,500 korcy pszenicy i 3601 celparńw 
mąki. __________

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia / / .  września. 
W iecej aui/eli się spodziewauo, mieliśm y 
W tym tygodniu wołów z Galioyi, gdyż 2737. 
Z le j  liczby poszło 1001 sztuk do Wiednia i 
Pragi, a na naszym targu stanęło 1646. Jakość 
była z nie wielkim wyjątkiem dobra , łecz 
z powodu wysokich żądań ze strony prz edaję- 
c y c h , nio wszystko mogło być rozhupionc, a 
w łaściciele puścili się z swoimi wołmi po czę
ści do W iednia, gdzie celnar wołowiny tylko 
na 38 zr. w. w. stoi. ** ,

Na przyszły tydzień spodziewamy się m oiej 
Wołów; jednak, niektórzy handlarze utrzymują, 
że jest ich w drodze do nas do 2000 sztuk.
; P r z y p ę d z i l i  na  t ar g :  l )  Eisig W'oreczek, 
ż Stryja, 101 sztuk; 2) Jos. Naumann , z Stry
ja ,  52; 3) Iłersz Luttinger, z ResarabM , 184; 
4) Lem m el Them ann, zB esarabii, 62; 4) Da
wid Grossberger , z Źydaczowa, 150; 6) Josias 
H ornik , * Lachow ic, 66 ; 7) Mos. Itzig Braener, 
z Zurawna , 1'29; 8) Kajetan Józefow icz, z Be- 
snrabir, 143; 9) JosefLedfer, zB esarabii, 149; 
10) Batach lła lsch ek , z T łum acza, 147; l l )

,  Redaktor J H. Kam iński.'’— Nakładem 
‘ (Drukiem PJ ojreJM Ib

• i

Tenże sam , zB esarabii, 150 sztuk. —  Małenfi 
partyjami 313. —  Ogółem  1646.

K u p i l i : JŁE5

Cena Je
dnej 
pary 

w w. w.
*?masXI
2

Z tyck 
para 
ważyć 
mogła

sr. | kr. cctncr.

Siaco Nr. 1. do Ilatschciu 73 2 0 0 8  JjS
Stado Nr. 2. małeuii party-

janii sprzedano
Stado Nr. 3. do Pragi 133 300 — 5 io aj*
Stado INr. 4. oo Rtsenz 60 312 30 9
Stado Nr. 5. do Berna 130 337 30 4 10
Stado Nr. 6. do Laska 04 255 _ 2 7 tj*
Stado Nr. 7. po c/.ęści ma

łemi partyjami sprzedano
Stado Nr. 8. do Berna 138 335 — 5 9lj<
Stado Nr. 9. nie sprze

dano.
Stado Nr. 10. po części ma

łemi partyjami sprzedano
Stado Nr. 11. nie sprzedano
Mułetui partyjami wszy

stko sprzedano

P r z e d  t a r g i e m  s p i • z e d a l i : l )  Grzegorz
Koziński, z Lyśca, 180 sztuk ; •2) Leib Att»
sch er, z Czerniowiec, 138 3) Se nmerl N.,
z Uścia , 144; 4) Mendel A m sier, z Czernic-
w iec, 298; 5) Marko N , zŁ yśca , 171; 6) No-
wak N., z Białej, 160 sztuk —  Ogółem  109J.

- Cena I t  Z tycb
dnej para

K u p i l i : UC
3 pary 5(U wazyĆ
■»-*
N
BO

w w. ry. ej
ki

mogła

zr. |kr. cetnar.

Stado Nr. 1. do Wiednia *67 35 a 13 10
Sudo Nr. 2. delto. 135 346 ---- 2 ije * 0  5. vStado Nr. 3. detto

na wagę, cetnar po 38
*r. w. w. z odtrąceniem
2 pCtu.

Stado Nr. 4. do Pragi 235 300 — 8  i j e i o  j t j

Stado Nr. 5. detto 100 350 — 11 10
Stado Nr. 0. detto 157 375 3 ioij2

T E 1 T S  P O l t S a U .

Jutro: Synowie rzemieślnika, dramat w 5 aktach t fran- 
f e Cuzhiego przez Fryderyka S o u i i e.

Spadkobierców Fradc Ut ka  l imitera,  
ira w# Lwowie.)
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